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Nadużycia przy dostawach we bwowie. 


Bogaty dostawca aresztowany za oszustwa. 
Zołnierze jedli koninę miast miesa wieprzowego. 


Lwów, 2 sierpnia, 


W poniedziałek rano rozeszła się we 
Lwowie. sensacyjna wiadomość o are- 
sztowaniu za zbrodnię oszustwa boga- 
tego przemysłowca Iwowskiego, właś 
- cigiela szeregu kamienic i sklepów oraz 
dostaw mięsa dla wojska, Józefa Ng- 
waka, 

Aresztowanie Nowaka jest rezulta- 
tem kitkutygodniowych smutnych do» 
chodzeń, przeprowadzonych przez bry- 
gadę do walki z lichwą przy 'urzędzię 
śledczym, 

Na trop oszukańczych afer Nowaka 
wpadła policja przy sposobności bada- 
nia nadużyć w rzeźni miejskiej, będą- 
cych obecnie przedmiotem śledztwa mi+ 
nisterialnej komisji lustracyjnej i idąc po 
nitce do kłębka ujawniła szereg zbro- 
dniczych manipulacji- I tak stwięrdzo- 
no, że Nowak dostarczał do 19 p. p. wy 
robów masarskich wytwarzanych z fla 
ków wołowych z domieszką więprzo- 
winy i że przy pomocy fałszywej pie- 
częci komisji odbiorczej 19 p. p. znaczył 
jako przyjęte dla wojska sztuki miesa i 
słoniny najpoślednieiszego gatunku, w 


rzeczywistości przez komisję tę nie-| _ 


- 


przyjęte. p 
Odrębną rubrykę stanowią oszustwa 
skarbowe Nowaka, Otóż w piwnicy jed 


EIERE PREE 


a 


Ognisfa kula pioruna 


wędrowała po Zakopanem 
podczas ostatniej burzy. 
Zakopane, 2 sierpnia, 

Fodczas ostatniej burzy nad Zakopa 
nem, piorun tak zwany kulisty, wędro- 
wał w promieniu półtora kiłometra od 
miejsca uderzenia, 

W elektrowni miejskiej widziano og- 
nistą kulę pioruna, który spalił elektro- 
mierze wysokiego napięcia, wszystkie 
żarówki na ulicach, trzy lamp owe 
oraz elektromierz w pewnej willi, po 
bliżu elektrowni ukazała, się kula ogni- 
sta wielkości dużej pomarańczy, która 
przesunęła się w powietrzu stosunkowo 
dość małą szybkością nad głową kilku- 
miesięcznego dziecka, Kula ta natrafiw 
szy na muszlę wodociągową eksplodo- 
wała, jak granat, z hukiem, rozrywając 
ją na drobne części, dziecku zaś nie ro- 
biąc najmniejszej obrazy, 


Samobójstwo oficera 
w Sfryju 


z obawy przed zwolnieniem 
ze służby wojskowej. 


Stryi, 2 sierpnia: 
Dziś pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru kapitan Bronisław Eichler. 
Wpadł on w silną depresję wskutek 
wiadomości, jakoby w związku ze złym 
stanem zdrowia miał być zwolniony ze 
służhy wojskowej, 


nej z kamienic przy ul. Piekarskiej po- 
siadał Nowak olbrzymi magazyn nieopo 
datkowanych wódek i spirytusów. Ma- 
gazyn ten był tak znakomicie zamasko- 
wany przy pomocy drzewa i worków 
z solą, iż komisja skarbowa przybyła 
tam na skutek anonimowego doniesie- 
nia nie zdołała go wykryć. 

Dostawowe oszustwa Nowaka trwa 
ły od lat kliku. 

W roku ubiegłym wykrytą zostałą 


wprawdzie afera dostawy konłny zar 
miast mięsa wieprzowego do 19 p. p. i 
fakt ten został udowodniony eksperty- 
zą weterynarza Fiolskiego. Jednakowoż 
jak obecnie zeznają świadkowie Nowak 


Krytykować — rzecz 


zdrożna, 


Ale uśmiać się — możno. 


ZA UCZYNKI I ZA SŁOWA | 
CZĘSTO KARA JEST SUROWA. 
TYLKO MYŚLI — TO POTĘGA, 


KTÓREJ KARA NIE DOSIĘGA 


W CZASACH CARSKIEJ DYKTATUR 


ZA SĄŻNISTE SKRYTY MURY | 
CZŁEK SIĘ SKŁADAŁ gd 


Z CIAŁA, DUSZY I „PASPORTA“, 
DAWNO POSZEDŁ CAR DO SĘ 


I NIE MAMY DZIŚ PASZPORTÓW, 


« 


zmusił swych czeladników do fałszywe | ILKO... DOWÓD OSOBISTY 


go zeznania pod pr—sięgą, iż uczynio- 
ny mu zarzut jest meprawdziwy. 

Afera Nowaka poruszyła cały 
Lwów, a to ze względu ną stosunki łą- 
czące go z wielu osobistościami miasta. 


Rzucił się poń koła pociągu 


z rozpaczy, że nie mógł znaleźć posady. 


1,3 
; iw. 


IW pobliżu wsi Żabieniec, 
dogoszcz wczoraj o godzinie 
czorem rzucił 
do Łodzi, jakiś n 


Maszynista nie zdążył lo 


komotywy. Koła nów I de ram sobie życie. 


speratowi nogi i ręce, 


iczas na- 
t on tad- 


Znaleziono przy nim jedynie list do 


narzeczonej tej treści: 


Kochana Józiul hca it Shile- 
ie mogę już dłużej 
Straciłem nadzłóją znalezie 


męczyć się. 


o go z pod pociągu nie|7ia posady, Nie rozpaczaj! Nie warto!... 


Gdy wydobyt 
dawał już żadnych znaków życia. 
IWezwane pogotowie stwierdziło 


List był bez adresu. 


Zamaskowani bandyci 
napadli na zawiadowcę stacji i zrabowali mu 3150 zł. 


Kielce, 2 sierpnia. 

„Na stacji kolejowej Koniecpol pod 
Kielcami dokonano onegdaj zuchwałego 
a zarazem dość zagadkowezo napadu 
bandyckiego. 

O godzinie 11 w nocy kiedy zawia- 
dowca stacji Aleksander Maliszewski 
znajdował się pokoju służbowym w to- 
warzystwie żony, nagle z trzaskiem 0- 
tworzyły się drzwi j do kancelariji wtar- 
gnęło dwu zamaskowanych bandytów 
z rewolwerami w rękach. , szw 

Na widok bandytów żona zawia- 
dowcy usiłowała wszcząć alarm, lecz 
jeden z napastników podbiegł do niej i 
chwycił ją za gardło. 


Jednocześnie drugi bandyta przyło- 
żył lufę rewolweru do skroni zawiadow- 
cy, żądając wydania pieniędzy. 


Napastnicy wyrwali zawiadowcy 
przemocą klucze od kasy ogniotrwałej 
i otworzyli ją. 

W kasie znajdowało się 3,159 złotych 
nadesłanych przez dyrekcję kolei w 
Radomiu na wypłatę pensyj pracowni- 
kom kolejowym na stacji Koniecpol. 
Pieniądze te bandyci zrabowałi. 

, - Uciekając zamknęli za sobą drzwi na 
kiucz, tak, że uwięziony zawiadowca 
stacji nie mógł wezwać pomocy. 

i Policaj zarządziła pościg za bandy- 
ami. 


Tajemnicza bufelka i tragiczny list 


kobiety porwanej przez handlarzy żywym towarem. 


Specj. sł. telegr. „Expressu”. 
Preszburg, 2 sierpnia, 

W Dunaju obok mostu 
wczoraj pływającą flaszkę w której wnę 
t#zu znajdowała się zapisana kartka, 
Treść jej była następująca: . 

„Jestem pcrwana przez handlarzy 
żywym towarem, Wiczą mnie do Kon- 
stantynąpola, Greta Wiemer“, 

Tajemnica tego listu jest obecnie 
przedmiotem dochodzeń policyjnych. 
Jeżeli cała ta historja nie jest mistyfika 
cją, wówczas możliwe jest, że butelka 
przypłynęła z Wiednia, skąd mieszczę- 


śliwą dziewczynę porwali handlarze, 
Zawiadomiono o tem policję wiedeń- 


znaleziono | ską. 


(Przyp. red, — W swoim czasie, nie 
dalej jak przed miesiącem znalezione 
również pływającą 
ukryty był analogicznej treści list na Wi 
śle pod Warszawą. I w tym wypadku do 
chodzenie policyjne utknęło na mart- 
wym punkcie ze względu na trudność 
stwiendzenia, czy chodzi tu o istotną tra 
gedję porwanego dziewczęcia czy też 
zwykłą mistyfikację 


butelkę, w której od 


1.. GRANICZNY MUR SĄŻNISTY. *% 


> am rN — om —— -m 


OCZYWIŚCIE NIE WYJAWIE, ®© = 
CO O DANEJ MYŚLĘ SPRAWIE, . 
GDYBYM SETNĄ CZĘŚĆ FOWD, 


JUŻBYM DAWNO W „CIUPIE“ S 
i DZIAŁ, 


Par uprowa- 
todzianki z Zakopanego. 
Z Zakopanego donoszą: tia 
Onegdaj p. L. nauczycielka z Łodź 
doniosła o uprowadzeniu swej bratanicy, 
Ireny L. przez dwóch osobników, któ. 
rzy mieli wyjechać z nią pociągiem ż Zá 
kopanego. Okoliczności w których 
wadzenie miało miejsce, przedstawiają _ 
się tajemniczo, zwłaszcza, że zeznamiz 
panny L. w tej sprawie są niejasne. 
Organa policyjne prowadzą poszukł- 
wania za tajemniczymi amantami. Za- 
chodzi przypuszczenie, że trójka ta nie 
wyjechała z Zakopanego. 
KUZERA 


chamberlin 


wzbił się na samolocie 
z pokładu okrętu. 


Nawy Jork, 2 sierpnia, 

Ażeby wykazać możliwość urucho» 
mienia komunikacji lotniczej z okrętów 
znajdujących się na oceanie, wzbił się 
dzisiaj Chamberlin z pokładu okrętu 
„Lewiatan”, znajdującego się o 150 klm. 
Nowego Jorku j wylądował następ: 
nie w Nowym Jorku. s 

Wobec tego istnieje bez wątpienia 
możł uruchomienia komunikacji 


irwość 


lotniczej pomiędzy portami a okrętami, 
znajdującymi się w dr ; 

Dyrekcje linji okrętowych przewożą 
cych pocztę do Europy noszą się Z za- 
miarem dosyłania w ten sposób listów, 
wskutek czego czas trwania podróży po 
ezty skrócił by, się o 48 godzin. 
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Lord Rothemerę oświad- 
Cza, iż 


__ będzie nieoficjalnym 
__ ambasadorem Węgier 
m" W Londynie. | A ZARA RY Ak postępów 


Wśród wakacyjnej kanikuły dypla-| techniki w aparatach jest móżność sprá- 

matycznej wielkie zainteresowanie bu.| Wdzania już podczas kręcenia filmu fe- 
| lži kampanja prasowa, prowadzona| *"9czesnego oglądania  zdejmowanej 
zez polek anek ea Ro. Bd Pic imi 
| peers z kj Só ministrem | jeność odpowiedniego oświetlenia ate- 
| =enehzem, Uyskusja; toczy, się na temat) lier, Operator musi się zorjentować:czy 
| utrzymawia istniejących granic Węgier,| Światło tie jest za słabe przez co obraz 
_ Rumunji,' Czechowłowacji i Jugosławii, | wychodzi. ciemny lub też czy. nie jest 
N l } ug jb, 4 | ; 
| Lord Rothemere, który poznał We- zbyt silne, wtedy bowiem obraz jest ją- 
R gry podczas sewog dwudniowego poby- Lea 
| du w czasie Zielonych Świąt, na łamach NY 
| „Daily Mail" wystąpił. z artykułem wi “T 
A obronie Węgier, dowodząc potrzeby po- 
'  prawienia ich granic i zwrócenia im tych 
terenów, które są zamieszkałe przez lu- 
|  dność węgierską. 


ATŁGG 


Zdjęcia filmowe dokonywuije opera- 
„tor przy pomocy aparatu kinematografi- 
czinego. Aparat kinematograliczny jest 
w konstrukcji swej podobny zasadniczo 
do fotograficznego tylko zamiast klisz 
używa się taśmy filmowej, dzięki czemu 
można otrzymać ciągłość zdjęcia. 

Naogół używa się aparatów, których 
Taczkę operatot kręci jednostajnym, usta 


r 


i 


1 


| 


Na to odpowiedział ostro w senacie 
, min, Benesz, wywadząć, iż lord Rothe- 
| mere pcha w ten sposób do wojny, 
|. Wydawca angielski, , który potrzebą 
pokoju argumentował swoje prowęgier- 
skie deklaracje — zirytowany, odpowie 
_ dział p. Beneszowi brutalnie, posuwa- 
| jąc się nawet do przypominania p. Bene 
_ szowi, iż bez pomocy ententy' wogóle 
(4 Czechosłowacja by nie istniała, a. krew 
żołnierzy angielskich nie została przela 
na ña usprawiedliwienie niesprawiedli- 
= wości i bezprawia, uprawianeśo przez 
_ Czechosłowację, Zapowiada też, iż bę. 
_ dzie w dalszym ciągu bronił Węgrów, | 
| jfxo ich nieołicjalny ambasador w Lon- 
ie. í l 
Benesz odpowiedział na to depeszą, 
w której oświadcza, iż jako osobistość 
urzędowa nie może niestety przeprowa 
dzić połemikę z Rofiemere, ale gotów 
jest w każdej chwili służyć mu wszelkie 
mi wyjaśnieniami, f 
Zdaje się, wystąpienie lorda Rothe- 
mere było w założeniu swem skierowa- 
ne przeciwko Rumunji. Wystąpienie tak 
wybitnej osobistości politycznej, jak 
| _Benesz, nadało całej -sprawie zapaszku 
| 1 rozdeło rzecz na całą małą entente. 
| 


. Jeżeli =łodzi o Czechosłowację, to 
“gios Rothemere, który dobywa z prze- 
|  Szłóści widmo niewoli węgierskiej, wy- 
| wołało bardzo silne poruszenie. Szcze: 

gólnie fa Słowaczyźnie. Kraj ten przeź 
wieki niewoli, doprowadzony do znisz- 
<©żemia, i nędzy, instynktownie broni się 
ipfzeciwko wszystkiemu, co stwarza nie 
bezpieczeństwo węgierskie. 

" Pow tym względem panuje całkowita 
jednomyślność pomimo wielkich różnic 
pomiędzy poszczególnymi odłamami my 
-śli w Czechosłowacji. 

Rzecz nabiera już charakteru pewne 


Ubałdo i 


44% zz 
ka” O 


anglikiem Billy Adair, 


EXPRESS WIECZORNY 


właśnie oświetleniem. Inne jest oświe- 
tlenie ponurej izdebki, w której porzuco= 
na dziewczyna napróżno oczekuje po- 
wrotu kochanego mężczyzny, a inne, 
gdy zakochana 1 szczęśliwa para roz- 
mawia przy kominku. 

Bardzo często światło odgrywa wzglę 
dem widzą rolę uprzedzenia o tem co 
nastapi, często też używane jest jako e- 
fekt kontrastu np. rozegranie się wielkiej 
beznadziejnej (ragedjj w jasne słoneczne 
południe. i 

Bardzo często. operator dokonywuje 
zdięć w niewygodnych wariuikach. Ope- 
rator Paul Guichard w towarzystwie te= 
żysera Epsfeina wspiął się ną Etne po- 
przez reztopiona masę lawy i na pół udtt- 
szony dokonał jednak z zupełną pogardą 
dta niebezpioczeństwa zdjęć, $ 

Operator Paul da Ciarval zdejmował 
egaty w Monaco z hydroplanu. Podczas 
zdjęć hydroplan spadł i operator odniósł 
poważne rany. i 


r 
a 


© Londynie odbył się mecz bokserski między znanymi zawodnikami włochem 
przyczem knock 


outem zwyciężył włoch. 
a 


ról [Operator filmowy -cudotwórca kina 


| Ay Jak się robi sztuczki filmowe? | 
W jaki sposób jeden akfor gra podwójną rolę dwuch podobnych do siebie osób? 


Operator Syhart został podczas zdję- 
cia porwany przez huragan i odnaleziono 
go już nieżywym. ` 

Wypadków takich można przyto- 
czyć bardzo dużo. 

Ostatnio film bywa kręcony nie przez 
jednego, lecz przez dwóch operatów, w 
większych obrazach zaś przez kilku lub 
nawet kilkunastu (np. w obrazie „Dzie 
sięcioro Przykazań“), i 

Jest to robione z dwuch względów, 
przedewszystkiem po to aby móc wy- 
brać najlepiej udane zdięcia, a pozatem, 
aby mieć podwóiny negatyw dla zrobie- 
nia większej ilości dobrych kopfi. 

Od umiejętności operatora zależy rów 
nież dobre wykonanie sztuczek filmo- 
wych, t. zw. tricków. 

Zdarzą się niekiedy, że jeden aktor 
gra podwóiną rolę dwóch osób nieczmier= 
nie do siebie podobnych i, że w niektó- 
rych scenach musi się jednocześnie w 
obu postaciach pokazać; a nawet podać 
rękę lub z samym sobą się całować. Sce- 
nę taką robi się w następujący sposób: 

Obiektyw aparatu zostaje do połowy 
zasłonięty specjaną zasłoną, dzięki cze- 
mu tylko część dane: dekoracii, powiedz 
my pokoju, zostaje zdjęta i wychodzi tyl- 
xo na połowie taśmy filmowej. Druga po 
łowa taśmy pozostaje czysta, W tej czę- 
ści pokoju, która jest zdejiowana, gra 
aktor w roli pierwszej postaci. Dla ułat- 
wienia mu gry i zorientowania się w dry 
£ięj części pokoju, tej która obecnie wca- 
le na taśmie nie wychodzi, znajduje Się 
aktor, który tymczasem markuje gre w 
tej drugiej postaci. Jeżeli akcja wymaga 
aby podali sobie ręce, to właściwy aktor 
z tym, którego nie widać, podają je sobie. 
Naturalmie na taśmie została stotografo- 

je ręka tylko jednego aktora w ruchu 
podania, 
i Po ukończeniu odkręca sie taśimę od 
"początku i zasłania się poprzednio odsło- 
(iela crese obiektu. Teraz fotografuje sie 
tę część pokoju, która przedtem była nie- 
| widoczna, W ten sposób otrzymuje się 
, zdjęcie na drugiej części taśmy, która po- 
j przednio została czysta. Właściwy aktor 
i przebiera się za drugą postać i przycho= 
| dzi do zdejmowanej części pokoju. Aktor 
imarkujący tylko znajduie się w tej Czę- 


„ścł pokoju, która poprzednio była iuż 


zdjęta a obecnie wcale nie wychodzi 
Przy podaniu sobie ręki obie rece — vo 
przednio fotografowane i obecnie scho 
dzą się. Naturalnie jest bardzo trudno 
trafić w zupełnie to samo micjsce i często 
trzeba takie sceny parokrotnie powta- 
rzać, zanim wyjdą zupełnie dobrze. 
Do trickowych zdjęć należą również 

wizię. i 

Do wizji robi się naprzód zwykłe zdjęcie 
potemi odkręca się taśmę od noczątku T 
fotografuje się na poprzędiiem zdjeciy 
postać mającą się ukazać jako wizja. Po 
stać tę fotografuje się na tle z czarnego 
aksamitu. Czarne tło nie odzztacza się 
wcale, a po przez sfotografowaną postać 
widzi się poprzednie zdjęcia zrobione na 
i tej samej taśmie. W ten sposób otrzymu- 
{Je się wrażenie przejrzystości. 
EANET TAEAE ZEE DZE ZEE 
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Reorganizacja zakładów 
Forda. 


Techniczna reorganizacja zakładów _ 
Forda trwa. w dalszym ciągu i kosztuje 


Jak pielęgnować wzrok? 


| go politycznego skandalu. Poza polemi- 
| zującymi i zainteresowanymi zaczynają 
/_ zabierać głos także i inni, a wysoce zna 
| mienne są głosy francuskie, które hame 
ją temperamenty angielskie, Co więcej, 
bardzo charakterystyczne są pogłoski © 


zamierzonym przyjeździe księcia Walji. 


do Czechosłowacji, jakby celem osłabie 
nia wystąpień Rothemere'a i nadania im 


- Rady niemieckiego okulisty. 


Jeden z okulistów niemieckich poda- 
je szereg następujących przepisów, któ- 
rych trzymać się należy, chcąc nie być 
narażonym na choroby oczne; 

1) Gołem okiem nie należy wpatry- 
wać się w silne źródło sztucznego świą- 
tła, ani też patrzeć na słońce. 

2) Przy czytaniu, pisaniu, szyciu itd. 


charakteru osobistego, dalekiego od ofi- |należy zawsze siedzieć prosto i trzymać 


cjalnej opinii wielkobrytyjskiej, 


THEIN 


+ = 


TEE KEKELKJ IA LILILLULUAKLLLNKx Silnie się męczą, 


ajet, książkę lub robotę w odległości 
30 ceniymetrów od oczu. 

3) Trzeba unikać przy pracy półmro- 
ku i ustawicznego wahania się sily świa- 
tła, gdyż to iest dla oczu bardzo szkodli- 
we. 

4] W pozycji leżącej, jak również pod 


|czas jazdy lub też szybkiego chodzenia 


nie należy czytać, gdyż oczy przy tem 


5) Rękopisy lub książki, drukowane 
bądź pisąne drobnym drukiem lub pis- 
mem należy odczytywać. tylko przez 
czas krótki z licznemi przestankami. 


6) Przy bólu oczu wskutek dłuższego | 


czyłania lub pisania, należy stanowczo 


oczom dać wypoczynek. 

7) W wypadkach, gdy wpadnie coś- 
kołwiek do oka, nie należy go trzeć, lecz 
czekać, póki nie pozbędziemy się obcego 
ciała w oka przy pomocy łez. 


8) Codziennie należy abmywać oczy 
świeżą, czystą z.mńą wodą. 
9] W razie jakiegokolwiek cierpie- 


nią Oczu, choćby nawet zwykłego zapa- 
lenia, zwracać się natychmiast o poradę 


do specjalisty 


dziennie około 1 milj; dol. nie *"lieząc 
strat, wywołanych zmniejszeniem pro- 
dukcji. Nowy typ samochodu Fórda, któ- 
ry ukaże się na wiosnę 1928 r., ma sie 
nazywać Linford (Lincoln Ford), 


Olbrzymi samolot. 


Amerykański przedstawiciel Tow, 
budowy motorów lotniczych Dorniera 
oświadczył na bankiecie, wydanym na 
cześć lotnika angielskiego Courtney'a. 
że Obecnie buduje się we Friedrichsha- 
ien olbrzymj statek powietrzny, prze- 
znaczony dla lotów  transatlantyckich 
Statek będzie posiadał motor o sile 7,100 
HP j pomieści w specjalnych kabinacł 
na 100 osób wraz z bagażem. Pierwszy 
lot odbędzie sie na wiosnę przyszłego 
roku. 


Ld P 


— Podobno od tabchieza siwieią gfo- 


wy mężczyzn... Czy to prawda?.. 
— Sędzę, że prędzej od jedwabnych 
pończoch j sukienek... 


.——— 


— Czy twoja matka wie, że Bej: 
papierosy ?.. 
— A czy pan: mąż wie, że pani za- 
czepia obcych mężczyzn na ulicy?.. 
PENITI 
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Gdy kobieta zapragnie.. 
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rozkochany młodzieniec kradnie w tramwaju portfel 
z pieniędzmi. 


Łódź, 2 sierpnia. 


Siedzieli na ławce w alejach przed 
parkiem Poniatowskiego. Było to wie- 
czorem. 


Antoni Siedzinkiewicz, młodzieniec 


bez stałego zajęcia i miejsca zamieszka- 
nia dopiero od niedawna znał pannę Fe 


„licję Rachelską, 


Dziewczynie znudziło się siedzenie 
na ławce i wyraziła chęć pójścia do ka- 
wiarni. 


Siedzinkiewicz przyrzeł jej, iż wró- 
rej sytuacji, 


Jak panna Wiadzıa jechata do Paryża... przez Rudę Pabjanicką. 


———0:——— 


Tragedja najpiękniejszej tancerki ze Złoczowa, która 
chciała zacząć karierę w sfolicy nadsekwańskiej. 


„Kawał“ złośliwego łodzianina tak sobie wzięła do serca, iż po- 
pełniła zamach samobójczy. 


Łódź, 2 sierpnia. 


W Złoczowie panna Władysława 
Raczkiewiczówna uchodziła za pierw- 
szorzędną tancerkę., 


Radzono jej, by poiechała do Łodzi. 


t — Zrobisz tam karjerę — mówili jej 
znajomi. 

Dziewczyna doszła wreszcie do wnio 
sku, iż na prowincjonalnym gruncie mar 
nuje wielki talent i wyjechała w tajem- 
nicy przed rodzicami z Złoczowa. 

W Łodzi zamieszkała u jakichś dale 
kich krewnych. Natychmiast po przy- 
jeździe zasięgnęła opinii o swym talen- 
cie u miejscowych zwolenników Ter- 
psychory. - 

Panna Raczkiewiczówna była bar- 
dzo ładna i elegancka, to też nikomu 
nie wypadało powiedzieć, że obsolut- 
nie nie umie tańczyć, 

Szczególnie zainteresował się nią pe 
wien młodzieniec, bywalec lokali restau 
racyjnych. 

— Łódź to dla pani również prowin- 
cią — mówił jej — powinna pani wyje- 
chać do Paryża. 


— Nie mam pieniędzy na wyjazd 
zagranicę — wzdychałą, 

— Pieniądze, to głupstwo! Niech się 
pani szykuje do drogi! Już ja z panią 
pojadę! 

Panna Władzia dziękowała mu ze 
lzami w oczach. 

— Więc pan że mną 
Francji? — pytała go. 

— Oczywiście! Zawiadoniię panią o 
terminie wyjazdu. anta Włąadzia cze- 
kała na liścik od niego przez dwa ty- 
godnie. | 

Pewnego wieczoru jakiś chłopiec 
wręczył jej wreszcie kartkę, 

— Proszę czekać jutro o 10 rano 
przed bramą, Jedziemy do Paryża, 

Panna Władzia'w nocy- spakowała 
manatki, nie mówiąć nic o wyijeździć 
krewnym. 

Młodzieniec zjawił. się punktualnie. 

Pojechali taksówką. na plac Rey- 
monta, a stamtąd tramtw ajem do Rudy 
Pabianickiej. 

go Dokąd jedziemy właściwie? py- 
tała. 

— Przez Rudę Pabjanicką prowadzi 
nowa droga do Francji — odparł. 

, Panina Władzia wierzyła mu Do- 
piero w Rudzie wyjaśnił jej wszystko. 

_,— Przyjechaliśmy właściwie na łód 
kil Pani jest tak naiwna, że postanowi 
łem pani dać nauczkę! 

Nie należy ludziom wierzyć! 


— > więc nie jedziemy do Paryża? 
— Nie. 


zostanie we 


Rozpłakała się, co doprowadziło go 
do pasii. 
— Pani jest prowincjonalna gąska 


— zawołał — nie umie pani nawet zera 

bnie poruszać nogami i myśli pani o ka 

rierze tancerki. 

3 Teso ciosu panna Władzia nie zni- 
z 


Bez pożegnania udała się na przv- 
stanek tramwajowv i nowróciła do 
domu. 


Wieczorem usiłowała tarznąć. na 
CERS 


i 


życie, wypijając nieco karbolu. We- 
zwany lekarz udzielił jej pomocy. 
Stan denatki W budzi poważniej 


szych obaw, 


Na siedzeniu były łatane 


spodnie Rublowera, o czem pojęcia nie miał złodziej. 


Łódź, 2 sierpnia, 

Przy zbiegu ulic Nowomiejskij i Og- 
rodowej handlarz starzyzną Jankiel 
Rubłower zaczepił jakiegoś młodzieńca. 

— Może ma pan do sprzedania ja- 
kieś stare ubranie? 

— Owszem, Mam nawet kilka ubrań. 
Chodź pan ze mną. 

Poszli. Nieznajomy prowadził han- 
dlarza przez wąskie, kręte przedmieś- 
cia. Gdy znaleźli się w polu, wyrwał ag 
parzeg zawierającą starą garderobę, 1 
zbiegł. 

Rublower nie mógł go dogonić i zren 
zygnował z swej własności. 

Minęło kilka dni. 

Handlarz stał właśnie przed wysta 
wą jakiegoś sklepu, gdy usłyszał rozmoś 
wę jednego z swych konkurentów z kup 
cem, 

— Sprzedam panu dwa ubrania — 
mówił ktoś do handlarza, 

Rublower drgnął. 

Poznał po głosie złodzieja, 


Cztery żony p. 


ha 


Odwrócił się więc szybko i przytrzy 
mał go za rękę, 

— Teraz pan mi nie ucieknie, to mo- 
je Ubranie, mam cię złodzieju — wołał. 

Młodzieniec nie stracił zimnej krwi. 

— Czego pan chce ode mnie — rzekł 
spokojnie — sprzedaję moją arderobę. 

Handłarz wyrwał mu z ręki spodnie 
i zawołał, zwracając się do śapiów uli- 
cznych, 

— Zaraz się dowiecie, czy to jega 
spodnie. Może mi pan powie w którym 
miejscu są załatane. 

„Młodzieniec stracił animusz. 

— Na kolanie — odparł po chwihł, 

— Właśnie, że nie — obwieścił trium 
falnie handlarz — na siedzeniu, Trzeba 
było obejrzeć skradzione mi rzeczy, 

Po chwili ziawił się policjant. Mto- 
dzieńca sprowadzono do komisarjatu, 
gdzie okazało się, iż był to niejaki Ab- 
ram Rufenbach. 

Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie- 


Szaniawskiego. 


Niezwykły w Polsce rekord wielożeństwa. 


Z Warszawy donoszą: 

Może w Turcji zniesiono  haremy i 
wielożeństwo, ale do Polski to się chy- 
ba nie stosuje — pomyślał sobie p. Wi- 
told Szaniawski i. zakochawszy się w 
pewnej warszawiance, poślubił ją nie 
bacząc na więzy małżeńskie, łączące go 
z inną osobą, zamieszkującą prowincję. 

Ale jakiś niedyskretny — „plociuc 
podsłuchał powtórne „Veni Creator" p. 
Witolda i zadenuncjowął go w policji. 


Wdrożono więc śledztwo, które po- 
kazało, że nieprawdą jest, by p. Witold 
miał 2 żony: on ich posiada conajmniej 
4 — tyle przynajmniej ich odkryto. 


Przeważnie o sobie nie wiedziały, 
Choć „ta trzecia" wskazała czwartą 
swoją „koleżankę* — góralkę z pod Za 


hu | kopanego. 


Ciekawe, ile pań Wiłoldowych Sza- 
niawskich zglosi się jeszcze? 


„Przykrego* nazwiska pozbył się 
obywatel z Włocławka. 


Do warszawskiego wojówGdEWi 
wpłynęło podanie niejakiego pana K,sa 
z powiatu włocławskiego z prośbą © 
zmianę nazwiska na Sznycer, Podanie 
swoje motywuje pan K. tem, że nazwis- 
ko jego „jest bardzo przykre dla znajo- 


mych i publiczności”, kończąc słowami: 
„Nie chcę, by potomstwo moje miało 
wstyd", 

P, K. jest więc nadzwyczajnym altri 
istą, myśli o znajomych, publiczności, 
potomstwie, o sobie — nie, 

EPEZEERA 


Śmierć znalazła pod kołami samochodu kobieta, 
której nazwisko jest nieznane. 


Łódź, 2 sierpnia. 
Przy zbiegu ulic Podrzecznej i Na- 
woiniejskiej wydarzył się wczoraj strasz 
ny wypadek samochodowy, Pod koła 
pędzącego auta dostała się jaka$ mloda 
niewiasta, którą wydobyto z pod samo- 


chodu w stanie nieprzytomnym. 

Lekarz pogotowia stwierdził wstrząs 
mózgu i w stanie bardzo groźnym od- 
wiózł ją do szpitala św. Józefa. 

Nazwiska nieszczęśliwej dotychczas 
nie ustalono, Jest to jakaś przyjezdna. 


| 


Nie miał bowiem w kieszeni ani > 
sza. Nie wypadało mu się przyznać, 
braku gotówki., to też oświadczył jej, iż 
zostawił w domu portfel. 

—A jednak tak bym chciała pójść 
do kawiarni — arła, 
— Więc pójdę po pieniądze do do- 
mu. 6 
— Proszę, Ja zaczekam, 


t Siedzinkiewicz przyrzekł jej, iż wró- 


ci za kilkanaście minut, 
Nie mając iść poco do A 
czył się po ulicach miasta. Na przystan- 


ku tramwajowym wszczął rozmowę z ja 


włó- 


kimś przyjezdnym i korzystając z jego — 


YA wyciągnął mu z kieszen! 


portfel, zawierający kilkadziesiąt zło- 

tych. 
Nieznajomy zauważy $ poai brak 
cję. Siedzin- 


prones i zaalarmował policj 
iewicza aresztowano, f 
Na sądzie tłumaczył się on w- orygi« 


nalny sposób. 

Mówił. iż zakochał się w Rachelskiej 
i tyłko dla niej popełnił kradzież poraz 
pierwszy w życiu. 

Sąd skazał go na dwa miesiące wię: 


zienia. 
DREIET RI O E TEN 


Pierwszy sierpień 
dniem krwawych bójek. 


Łódź, 2 sierpnia. ` 

W dniu wczorajszym w kronikach 
pogotowia zanotowano szereg krwa- 
wych bójek. 

W dosł przy ulicy Fabrycznej 7 po 
bity został tępem narzędziem, podczas 
sprzeczki sąsiedzkiej, robotnik Włady: 
sław Sefft. IWA 1 


Józefa Ogrzywę portjera fabryki 
przy ulicy Kopernika 60 nieznarv na- 
pastnik tępem narzędziem uderzył w 
nos i w wargę, 


Podczas awantury w klatce schodo- 
wej domu przy ulicy Srebrzyńskiej 19 
robotnik Stefan Smolarski otrzymał 
dwie rany głowy jakimś ostrym narzę- 

dziem. s 


W mieszkaniu przy ulicy Engla 7 2 
niewiadomych powodów wynikła bój- 
ka. Franciszek Fenczek, tkacz ręczny, 
padł oftarą kiłku swych znajomych, sę 


czy go dotkliwie zranili. 
a-lefni chłopczyk - 


spadł z balkonu. 


Łódź, 2 sierpnia. 

Państwo Grosman (Drewnowska 4) 
pozostawili swego trzyletniego synka 
Szymona na balkonie bez żadnego do- 
zoru. Chłopiec bawiąc się przechylił 
się przez barierę, stracił równowagę i 
KRA z wysokości pierwszego piętra na 
bruk. 

Dziecko doznało dotkliwych potłu- 
czeń. 

Wezwane pogotowie udzieliło nx 


pomoc M > 


Trzy zamachy samobójcze 


z których jeden śmiertelny 


Łódź, 1 sierpnia. 

W mieszkaniu przy ulicy Składowe: 
nr. 20 podczas nieobecności dojmownt 
ków powiesił się na szafie 62-letni Wa 
lenty Faliński, woźnica. 

Dzieci jego, które po upływie kilku 
godzin powróciły do domu, zastały już 
zimne zwłoki. 

Trupa zabezpieczono na miejscu aż 
do zejścia władz sądowo-policyinych. 

Powodów rozpaczliwego kroku poli: 
cia dotychczas nie * wia 


4 

Helena Wojciechowska  (Francisz- 
kańska 8), żona pracownika kasy cho- 
rych w celu samobójczym napiła się 
sublimatu. Pogotowie przewiozło ią do 
szpitala w PARE 


tei 
23-letni robotnik ać Roman 
Piątkowski (Karczewska 9) targnął się 
na życie, wypiiając znaczną dozę iody- 
ny. Pogotowie udzieliło mu pomocy. 
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Go to jest pensjonat i kto w nim mieszka? 


Jak wygląda willa, w której się mieści pensjonat?——=Towarzystwo, 
„towarzystwo“ i „t. zw. towarzystwo“.—=Różnicāa pomiędzy obia- 
dem a kolacją. — Czy Pani się charlestoni? — Radości i smutki 


Str. 4. 


JNSTITUT 
MEDICO-LEGAL [$ 


"mego méa e, " 


„mniej podporucznikiem, a w cywilu jest 


TRANS T 
Łódź, 2 sierpnia, 

Każdy centymetr sześcieńny świe+ 
żego powietrza-w promieniu 70 km. (co- 
najmniej) w okolicach Łodzi musi być 


m. Jestem żoną tego pana. którego 
dziś na dworcu przejechali... 

— Cheiała pani zabrać trupa?., 

— Nie... Prósiłabym o bilet powrótny 


kieś suchotnicze drzewko miało nieo- 
strożność wyrosnąć, wszędzie, gdzie u- 
lokowała się jakaś mętnawa struga ha 
móczarach, służąca za siedlisko tysią- 
com żab £ amiriadom złośliwych moski- 
tów — jak grzyby po deszczu wychodzą 
na śwłatło dnia wille, a w nich luksuso- 
we „(koniecznie luksńsowe!) pensjonaty. 

Negocjanci wszelkiego typu i auto- 
ramentu lub poprostu poczciwe kmiotki 
polski zakupują parę wozów. nieheblo+ 
wanych desek i zbijają, z nich naprędce 


Refleksje pourionowe. 


Jeden z moich przyjaciół na pytani 
pytanie 
eo słychać w Rodzi odpowiedział w tos 
nie poważnym: j ko 
— Nic... Temperatura się podnosi, su 
kienki opadają... ~ a. W 
Trzeba mt  przyznąć, żę ma zmysł 
spostrzegawczy. Zauważyłem to odrazu 
gdy pociąg wyrzucił mnie impertyneńc= 
o na peron dworca fabrycznego, Tem- 
peratura w Łodzi rzeczywiście zaawan: 
sawala W wojsku byłaby: już: conaj- 


że obliczone są na tropikalne upały, 
Budę.taką kryje się papą, nie w tak 
dobrym znowu gatunku, żeby nie prze- 


ze wszystkich stron gdzie się da weran- 
dy, uginające. się: smętnie na wpółprze- 
gniłych dylach. 

"Willę taką: „na gorąco”, końtraktuje 
na przeciąg „paru. łat zazwyczaj jakaś 
wdowa po przemysłowe, lub.po pitko- 
wniku rosyjskim, rozstrzelanym -przez 
bolszewików, dwie state panny wresz- 
IE, re dari WzYkł. £* Ka? i 
Zwozi się-do takiej budy kilkanaście 
polowych łóżek, (pościeli niemal}, kit- 
kadziesiąt' stołków, Starą, pamiętającą 
lepszć, przedłistóryczne czasy kanapę, 


pod psem. Co do sukienek nie stwier- 
dzilem jeszcze dokładnie, czy napraw= 
de opadły, ale pierwsze 'wrażenie na 
ulicach Łodzi upewniło mnie w przeko- 
naniu, że tendencja w tym kierunku za- 
znacza się bardzo wyraźnie, Nie byłoby: 
w tem zreszłą nic zdrożnego. Sprawą 
tą powinien'się zająć pan minister Skład, 
kowski. Skoro urzędnikom pożwała się 
pracować bez. marynarek, niechże wol- 
no będzie urzędniczkom wyzwolić się z 
batystowo - kretonowych więzów wierz 
chniej szaty. Kwestją jest tylko czy p. 
minister Składkowski może w tym kie- 
runki wydać jakieś dyrektywy, Gene- 
rał Sławoj-Skiładkowski, jak wiadomo, 
jest ministrem spraw wewnętrznych. A 
to jest sprawa wybitnie zewnętrzna, AĴ. 
więc jedno z dwojga: albo utworzyć spe 
cjalmy resort spraw zewnętrznych przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych, al-| - 
bo przemiianować nazwę ministerstwa 
w ten sposób, żeby wiadomo było, że re 
sortowi temu podlegają „dwie dziedziny 
naszego życia państwowego, Można. by- 
łoby naprzykład ustanowić nazwę na. 
stępującą: ministetstwo spraw od wew» 
nątrz i zewnątrz, albo ministerstwo 
spraw wewnętrznych, rozjazdów, mary- 

narek i remontów, : i 
Mniejsza zresztą z tem, ale o tych 
sukniach warto pomyśleć. Poto kobie- 
cie wogóle suknia?. Przecież jak ję 
O~ 


wiadają znawcy nie suknia podnosi 
Tymczasem prażymy się | Wszyscy: 


bietę lecz kobieta suknię!.. 
pat. Gorąco, 


Wszędzie wre gorączkowa praca. 
Nawet w. teatrze. Mimochodem do- 
wiedziałem stę, że przyszły seżon teát- 
ralny w Łodzi zapowiada się: wyśmieni- 
ke, pod nową dyrekcją p. Gorczyńskie- 
ey Zi 6 
Przygotowania w toku. 
„ Podobno nowy dyrektor teatru miej 
skiego rozpoczął swą działahrość oł te- 
go że prywatne swe mieszkanie prze” 
niósł do-$machu teatru, a widownię do 
swego prywatnego mieszkania. i 
I tak wszyscy się zmieszczą, 


K en e Aini VN 


Caly świat auae Londynu śmie- 
je się,z przygody znanego impresarja 
Mr. Taon eopolda Śacksa, 

Mr. Sacks jest znaną figurą w świe 
cie: londyńskim i-bardżo bogatym ezło- 
wiekiem, - -— 

Jest on tak zwanym „promoter“, to 
znaczy, -że finansuje rozmaite —imprezy 
teatralne, posiąda kilka teatrów: itd, 
| Sacks urodził się w Polsce w biednej 

żydowskiej rodzinie. Mając 9 lat wyemi 
|grował do Afryki południowej,  prze< 


Lekarz-dentysta iF chodził rozmajte koleje losu, występu. 
jąc także jako klown w wędrownym cyr 


TADEUSZ BARAD ku. Powoli się;dorobił i zyskał obywa« 


á: dad: : telstwo angielskie, Mając nadzwyczajne 
Łódź, Nawrot 1'a Tel. 25-22 ljo -nosa do sztuk, które się publicznos 


Najważniejs 


wyzyskany, Te też wszędzie, gdzie ja= 


piętrowe budy, tak ażurowe i powiewne, 


ciekałó w ulewy, tudzież ptzylepia się 
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dnia powszedniego. 


zy problemat: Kto z kim i dlaczego? 


zegar, trochę naczynia kuchennego, cy+ 
nowe.nakrycia, psa, dwa koty, papugę, 
parłofon (czasem radio!) cztery nafto+ 


we lampy, trzy kilimy, dwie pary fira=- 


nek (dla gospodyni), dwie „pyskate” 


aniastows młodsze, kanarką (móże być 


i papuga) — i pensjonat gotów. Nazywa 
się „Radość“ „Krysia“ „Sanssouci „Ma- 
ły Tel-Awiw" lub zgoła „Kościusżko'” 
załeżnie od narodowości, przekonań, ti- 
podobań i inteligencji właścicielki. 

\ Gdy willa ostatecznie jaż komforto- 
wo urządzona zaczyna królować z pias- 
czystej wydmy, na której poczęła swe 
istnienie, daje się odłoszenię do pism, że 
„Komfortowy "zaćisztry, uroczo położo= 
ny, pensjonat idla, ludzi z towarzystwa 


został otwarty tu a tu. (Miejsza o to, 


gdzie!) Jedzenie wykwiatne, obfite, 
pdrówe, smaczne, a hadewsżystko ta- 
mie (jeśli gdzieś nad bajorem podmiej- 
skiem — 20/zł. dziennie), 

Pensjonaty mają do siebie ło, że są 
zawsze zajęte i zawsze w nich można do 
stać miejsce. Jesli więc w „willi“, w któ 
rej się od biedy może pomieścić 20 osób. 
mieszka już pięćdziesiąt, jedźcie śmiało 
moi Czytelnicy. Będziecie nocowali w 
altanie, na werandzie, w kuchni, wresz- 
Gie znajdziecie tam zawsze kuzyna, przy 
jaciela lub znajomego („Z widzenia”), do 
którego łóżka was wpakują ((pamię= 
tajcie polowe!) | 

W pensjonacie, jak wszędzie na świe- 
cie najważniejszą jest rzeczą hierarchia 
społeczna. Wiadomo społeczeństwa sto- 


— Gosie stało?... 

— Mój mąż przy remońcie domu 
adt z 14-go piętra na brukt.. 

— A czy się uderzył = 


Zabawny skandal w Londynie. 


Dyrektor wielu scen nie umiejący ami pisać ani czytać 


ści podobają, prędko stał się jednym » 
autorytetów teatraltych. 

Otóż ten wielki znawca, który apro- 
bował tysiące sztuk teatralnych += nie 
umie czytać 1 pisać i z trudnością podpi 
suje swe nazwisko, 

Sprawa ta wyszła na jaw, gdy wła= 
dze skarbowe przysłały mr. Sacksowi 
jakiś specjalny kwestjonarjusz, który 
trzeba było własnoręcznie wypełnić. 

Mr. Sack ku zdziwieniu poborcy po 
datkowegó musiał się przyznać do tak 
poważnego braku w edukacji, przy tej 
sposobności opowiedział on z humorem 
że gdy przyniosą mu dó zaopiniowania 
nową sztukę, czyta mu ją sekretarz, a 
on się tłumaczy brakiem cierpliwości i 
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ją uńrejętnie przestrżegańą hierarchią. 

Mieszkańcy pensjonatów dzielą się na 
trzy kategorie: Towarzystwo, „towa» 
rzystwo* į „t. zw. towarzystwo”. à 

Towarzystwo, towarzystwo po pro- 
stu, powiedzmy to Śmietanka ij sól zie- 
mi, na której stoi pensjonat. 

Wiadomo więc, w tej kategorji, czy- 
im kto jest kuzynem, lub kuzynką (prze 
ważnie ludzi na stanowisku), jakie ma 

dochody (poważne), aspiracje (duże), 
wykształcenie (wyższe), stroje( pier- 
wszorzędne), a wychowanie (no co tu 
gadać o wychówaniu — ludzie tej kate 
gorji kurczęcia nie wezmą w rękę. a 
podczas jedzenia ryby wdbiliby raczej 
nóż we własńę piersi niż w porcję spo- 
żywanego stworzenia zimnokrwistego). 

Towarzystwo — to gentry,. duma 
pensjonatu, żywa jego reklama, splendor 
nigdy nie gasnący. . ; 

„Towarzystwo“ w cudzysłowie to 
kategoria ludzi znacznie podlejszego sta- 
nu: (anè jednego doktora!), Siedzą oni za- 
zwyczaj przy oddzielnym: stole są przed 
miotem lodowatych spojrzeń, prawdzi- 
wego towarzystwa, na które z kolei pa 
trzą z nabożeństwem i kłafiiają się na- 
der uprzejmie, przypominają natarczy: 
wie przy każdem spotkaniu, na każdem 
miejscu i po paru latach nawet mocno 
ściskałą dłoń, | -—-- 

Przy Stole ty do potentatów, inte- 
lektualnych należy zazwyczaj dentysta 
(tytułowany doktorem;) lub właściciel 
składu lampek elektrycznych (inżynier 1) 

Jedzą niewiele, wszystko fin sma- 
kuje, podoba im się tu niezwykle (uro- 
czó!!), płacą punktualnie i w długie 
zimowe, smutne wieczory rozpowiada- 
ją szeroko o luksusowym pesjonacie, 
sympatycznej właścicielce 4 swych sto- 
sunkach w prawdziwem towarzystwie: 

A teraz tak zwane towarzystwo. Z 
tymi jest rózpaez poprostu, Nie uznają 
autorytetów. Wszystko: ganią. Są hata- 
śliwi, ŹI6 ubrani, (brudni!), wyrażają 
głośno jakieś ultra-Skrajne poglądy, nie 
uznają autorytetów, zachowują się skan- 
dalicznie (miłostki; plażowanie etc), no, 
jednem słowem hołota. Przyjmuje się ich 
do pensjonatu jedynie ze względu na zie 
czasy, bo przed wojną, no to tié do po- 
myśletiaittd. 7 ZE +. 

Pomiędzy. obiadem, a kolacją w pen- 
sionacie zachodzi zasadnicza różnica. 
O ile obiad celebruie się niemal nieczwy- 
kle uroczyście i mało mówi, o tyle kola- 
cja tonie w ms zsiadłego mleka i 
nastrojońa jesf na djapazon mniej po- 
waźny. Kołację. zjada się prędko,- pó- 
czem młodzież biegnie się charlestonić 
przy dźwiękach orkiestry hotelu „Sa- 
voy“ które ną falach pówietrznych do 
jakiejś Pohulanki, czy Rudy , wysyła 
mglisty Londyn, a starsi qroztrżąsają ra 
dości i smutki dnia ubiegłego i kładą ho- 
roskopy (tudzież pasjans!), czy bedzie 
pogoda (stały dowcip” atbó będzie, albo 
nie będzie!). - 

"Najważniejszym tematem tych sym- 
pozionów pokołacyjnych jest: Kto, z kim 
i dłaczego. m RRE 

Ale tak ważny temat wymaga z mej 
strony specjalnego, obszerniejszego u= 
względnienia. Uczynię to w jutrzejszym 
„Expressie, 


"BOX. 


EXPRESS WIECZORNY 


Niezwykła bezczelność bandyty, 
który udając urzędnika policji kryminalnej 


uwięził i steroryzował kupca grożąc mu Śmiercią, 


Budapeszt, 30 lipca. 
W tych dniach jedna z tutejszych hur 
towni włókienniczych była widownią 
niezwykłego tricku złodziejskiego, któ- 
ry raczej byłby do pomyślenia w jakimś 
awamturniczym scenarjuszu filmowym, 
pełnym frapujących stuczek złodziej- 
skiego fachu. Tym razów  nieprawdo- 
podobna z pozoru bezczelność przestep 
cy, fie była tworem reżyserskiej fan- 
e i ale przejawem nājzwyklejszej 
iemskiej ized y sisto. 
Onegdaj o godz, 10-ej rano do składu 


manufaktury Juljnsza Eisenmanna przy| 


Laudongasse przybył wysoki elegauc= 
ko y mężczyzna, który ob.znemu 
w skłądzie subjektowi przedstawił: się 


jako 


_ detektyw policji kryminalnej. 
o sub 
swego 


O wizycie úrzędnika policy 
fekt natychmiast A: 
szefa, P, Eisenmann, któ 
czasie w przyległym gal 
był bardzo ważną konierenc hand 
wą. prosił swego wspóinika p. Bartók'a 
aby $ 

porozumiał się z ET. 
— W pańskim interesie — roz al 
łetektyw — przed kilku miesiącami 
dokonano wielkiej kradzieży. 
Otóż policja posiąda już w tej chwili w 
swem ręku złoczyńców, którym 
odebrano znacziią. część tupu., 

P.-Bartok 

ECCE M ze zdumienia oc 

— Pan się myli — odpowiedz: TAT po 
chwili — w składzie moim 

nie dokonano żadnej kradzieży. 

Zaszło tu zapewne jakieś ileporozu- 
mienie... Detektyw nie pozwolił się jed 
nak, przekonać: W dalszym ciągu upie 
rał się przy swojem twierdzeniu i oś- 
wiadczył, że kradzież popełniona została 

na sumę 800 do 900 milionów pengó. 
Chodzi więc o to, aby jeden ze KE Ą 
ników ' 
udał się wraz z nim na policię 
w celu odebrania skradzionego towaru. 

P. Bartok zaciekawiony tą niezwy- 
kłą historią wsiadł do anta, które ocze- 
kiwało gó Mż na ulicy, 

Maszyna z błyskawiczną szybkością 
pomknęła przez ulice kierując się 

za rogatki miejskie, 
a półgodzinnej jeździe auto zatrźyma- 
o się R 


j “przed piekna willa, 


l jego 19- letnia córka, 


z której wyszła na spotkanie przyjezd- 
nym starsza jakaś kobieta. Detektyw 
oświadczył iej, że musi z towarzyszem 
swym odbyć ważną konferencje urzędo- 
wą. Po tem wyjaśnieniu tajemnicza | > 
dama ulotniła się. 

Detektyw udał się wraz z Bartok'iem 
na pierwsze piętro. Weszli do małczo 
pokoju. Z trzaskiem zamku <się za 
nimi drzwi. 

Kiedy doszli do stołu 
rzekomy detektyw wyciągnął nagle z 
kieszeni rewolwer i z zimną krwią ode 

zwał się do przerażonego kupca: 

— Jeżeli pan raz tylko krzyknie, na- 
tychmiast strzelam |... 

Bartok, starszy już jegomość cier- 
piący nadomiar złego na serce drżał 
|na całem ciele. Bandyta 
z wytierzonym w skroń Bartoka re- 
wolwerem zażądał natychmiastowego 

wypłacenia mu 50 tys. pengó. 

— Inaczej zabije Cię! — 
dorzucił ochrypłym pełnym wściekłości 
głosem. 

Bartok nie mając przy sobię tak zna 
cznej sumy chciał wręczyć bandycie 
część okupu. Detektyw jednak nie zgo 
dził się na kompromis i siedzącego na 
krześle Bartok'a 

skrępował sznitramii. 
Wziął następnie jego porfiel iw dalszym 
ciągu groził rewalwerem. 


Krew ścina 


tô- etnia córka ż. Aa 


m 


‘io wała ojca: S35 m | 


Bartok zdenerwowany i przerażony 
do ostatnich granic zaproponował batis 
dycie, by udał się z nim 

do banku węgiersko - włoskiego, 

ER. wirów mógł podjąć 20 tys. pengó. 

ta obawiając się jednak podstępu 
RE od Bartok'a wypisania mu na 
tę sumę czeku, poczem oswobodził swe 
go więźnia z więzów i wsaz z nim 
pojechał do banku. 


Podczas jazdy „detektyw nie spus: 
czał z RA kupca oka. Kiedy 


przybyli, dot Bartok oświadczy: 
bandycie,że o *» 
muszą wejść do gabinetu dyrektora, 
który musi gzźekomo „kontrasygnować 
czek. Band © m 'się na to. 
Kiedy Bartk Oty orZył drzwi, 


wpadł do środ 


Dyrektor paska 
korytarz, ale ban 


T „Ratuj- 
geer wybiegł na 


= O 
zeznał, że jakiś tajem- 
opuszczając szybko 


już 
Portjer banko 
niczv jegomość 
gmach banku 
wskoczył natychmiast do samochodu 
i umknął. 
Policja, która powiadomiona została 
o tej całej aferze pozRgczeja: energiczne 
śledztwo. Br.W, 


a 


„się w żyłach. 


AE zamordo- 


M 


Zarada ją wybita od wewnątrz szyba. 


Była godzina 11 wieczór. Przy stole. 
małomiejskiej restauracji w Nendeck 
siedzieli dwaj synowie okolicznego ' xol 
nika, Lilla. 

Nagle do lokalu wpadła. ich matka z 
oznakami przerażćnia w twarzy. 


— Bicznijcie szybko pó doktora! — 


zawołała. — Ogcieć jest umierający. 

W chacie przedstawił się przybyłym 
straszny widok, Na dywanię leżał 50-le-- 
tni Lill z il ranami od uderzeń siekierą 
w głowić, a obok niego. wiłą się z bólt 


* Jak opowiadały obie kobiety, do cha- 
ty wtarznęło kilku bandytów, wybiwszy 
wprzód okno: apee i ojca, 
mordercy, zbiegli. uu: 4 

"Zarządzono «śledztwo; dodat nigdzie 
nie natrafiono ha żaden ślad. Pies policyj 
ny kręcił Się niespokojnie po chacie i 
najbliższych jej okólicach į również nic 
mógł wpaść na żaden trop. To wzbudzi- 
ło podejrzenie. Obejrzano okno i oto! 
ńatrafionó na pierwszą rewelacię: $ży- 
ba była wybita, ale od wewnątrz, i no- 
siłą ślady krwi! Zbądano sąsiadów, 
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Członkowie rumuńskiej rady regencyj- 
nej: książę Mikołaj, prezydent sądu ka- 
sacyjnego Fuzdugan į patriarcha Miron. 
ENESESSE 00 


Amerykanizacja sfanu 
małżeńskiego. 


ton, 2 sierpnia. 
Według danene nited Presse sta- 
tystyka rozwodów w Stanach Zjednocza 
nych (w 22 stanach w 1925 — 26 x, wy- 
nosiła 725.000, W 1926 — 27 r. ilość icn 


wynosiła natomiast 622.000. 
M i aeaaeae 


którzy zeznali, że Lillowa żyła z mę- 
żem w ustawicznych kłótniach o podział 
majątku, a córce, lekko się prowadzącej 
ojciec zagroził, że ją wyrzuci z domu, 

Wreszcie aresztowano obie kobiety. 
W-drodze matka zemdlała. 

— Nie bój się nie, — szepnęła jej 
wówczas córka, — w fajgorszym razie 
wszystko wezmę na siebie. 

Ale-w komisariacie zaklinała się 
znowu, że morderstwo popełnili bandyci. 
Dopiero po 48 gdzinach młoda zbrod- 
niarka wyznała swoją winę i opowie- 
działa straszną opowieść, jak to z na- 
mowy matki zbliżyła się do Śp: acego Oj- 
cą i jedenastu uderzeniami siekiery por 
rąbała mu głowę... 

Wyznawszy zbrodnię, dziewczyna 
rozpłakała się i poczęła błagać o Śmierć. 


nagle zachorował... W imieniu dyrek- 
cii bardzo przepraszam naszych miły Hh 


się z miejsca i udał się za kitisy: Może 
tutaj się czegoś dowie. 


ZOOOGOAGEDODOOAGOOAĆZ 
JULJAN S1TARSKI. 


PODODOODOGODOODODE „OGOOC 


| ramnica hofelu Imperial” 


Łódzki romans kryminalny. 


DOOCODOOOOGODGOODQDOGOOO PDOC 


Poprzez Aleję Szucha wydostała się 
taksówka. na. Marszałkowską. Wciśnię- 
ty wygodnie w siedzenie, obserwowali 
Tarlicki z zajęciem olbrzymie tłumy 
przechodniów, śpieszące po szerokich 
zadrzewiełtych chodnikach. | 

Oślepiające światia reklam, ogłusza- 
lacy zgiełk i gwar uliczny, rozpędzone 
auta i tramwaje — wszystko to złewało 
się w potężną sikanie spółczesnzga 
miasta. 

Jakże daleko — zda się, Ww innej czę 
ści światą leży Łódź, oddzielona od 
Warszawy: przestrzenią zaledwie 130- 
kilometrową. Tu — metropolja europei 
ska, rozinach, rozpęd życia, tam — wiel 


kie prowincjonalne miasteczko, duży 
Zgierz czy Pabjanice. 

Myśli Tarlickiego .pizerwał głos 
szofera: 


— Ą teraz doki 
pana? 

— Do „Mimozy“ ma Mazowieckiej 
— odparł reporter, stwierdzwszy na ze 
garze dwor COWYM, ŻE jest już godzi ia 
jedenasta ` 


ad jedziemy, proszę 


00000000 ocoóoewocedoacoć 
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Runęli w szalonym tempie w górę 
Marszałkowskiej 
nutach zatrzymali się przed jaskrawo 


oświetlonym wejściem kabaretu. 


Tarlicki szybkim krokiem podążył 
do górnej sali i zajął miejsce przy jed- 
nym ze stolików. Rozejrzał się  bacz- 
nie dokoła, sztkając owych panów, któ- 
rzy wczoraj siedzieli z Erwestów fią, nie 
mógł ich jednak znaleźć, 

- Orkiestra zagrała tusz i przed kurty- 
nę wyszedł wyiraczony  konieransier. 
Ucichł gwar rozmów: roziezgły: się sła- 
be brawa, ya 


| — Szanowna publiczność wybaczy 


— mówił aktor, uśmiechając się giup- 
kówato — że w dzisiejszym „programie 
nastąpi, niestety, maleńka zimiana.. Ko- 


leżanka Rena Erwestówna, jak państwo | dńżo.. Prawie wszyscy smalą chole- 
Już zapewne wiedzą, padła ofiarą niec-|wy do panny Erwestówny, bo jest naj- 
nych złoczyńców, którzy ją wywieźli WI ładni ciszą i na jmłodsza.. Ale, ales Ja tu 
niewiadomym kierunku, wobec czegoł z panóm rozmawiam, a tam goście w e- 
nie będzie mogla ukazać się szanoównujj laja mnie już, od: godziny... 

publiczności... Drugą luką w prośramie Widząc, że tą uczą nie doidzię do 
jest nieobechość kolegi Litowa, który| żadnych wyników, Tarlicki podniósł 


| ki. 
| nera, który niw usłtuigitwał. 


,poczem po kilku mi-|- 


bywalców... 
Skłonił się. i zniknął za kurtyną, 
Po.chwili rozległ. się na scenie pis- 
kliwy głos imponująco tęgicj śpiewauz 
Tarlieki -weiągnął 'w' rozmowę kel-|! 


— Panie starszy, czy zna pan dobrze 
wszystkich gości? „. 

— Wszystkich gości? No, no.. Tyle 
ich codziennie przychodzi, że ktoby 
mógł znać... 

— Ale są tu chyba tacy, którzy s 
przychodzą. 

— Owszem, Są... 

— 0 tych mi właśnie idzie.. 
ZNA?... 

— Takich, naturalnie, znam.. 

— Czy może mi pan wśród nich po- 
kazać wielbicieli talentu Reny Erwe- 
stówny.? 

Kelner zrobił zdziwiona minę, nie ro- 
zumiejąc widocznie słów reportera, wo- 
bec czego ien dodał: . Sw 

— To znaczy panów, którzy uwijają 
się koło pani Reny... 

_—=0O, takich panów jest u nas bardzo 


tale 


Pan ich 


= i 


„Przypomniał sobie Witę i NOTE: 
wil dokończyć 'z nią zaczętej wczoraj 
rózmowy. Poszedł odrazu do jej garde- 
roby. Hełczyńska leżała na malej sofce 
i paliła papierosa. L i 
Uirzawsży: reportera, zawołała z nie 
udawańą życzliwoście: 
— Witam redaktora... 
w Warszawie? 
— jak pani widzi... Zatrzynial mnie 
w stolicy bardzo przykry: 
którym panj zapewne słyszała... 
— Nie wiem, o co panu idzie., 
— Czyżby? Porwanie Reny Erwe 
stówny... 
— O tem wiem, naturalnie.. 
to ma _spólnego z panem? ! 
— Pani chyba gazet nie czytała. 
Byłem gościem Reny w chwili, gdy na- 
stąpiłu porwanie: 
-— Ach, to był pan? Co pan powie? 
W gazetach zupełnie przekręciH nezwi- 
sko tak. że mi. nawet przez myśl nie 
przeszło, że ten Tarłowski, czy Tata- 
rowski ma coś spóluego z panosu To 
było straszne, prawdą? 
„ — Bardzo... Szkoda mi Reny: 
zwykle miła i porządna dziewczyła: 
Kto wie, w czyich rękach się teraz znaje 
duje... 
— - Zuałam ją, bardz 9 


JeSzcze pan 


Ale ca 


Hoe 


krótko: y „zalę- 


dwie jeden dzień, zdążyłam ją, juź jed- 
nak polubić... 


(D.e.n.). 
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- 60.000 km. kwadratowych. Z tego 18000 
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Niedawiio odbyły się w Giszowcu zawody pływackie o mistrzostwo G. Śląska, Które wypadły wprost fmponująco, gdyż padły na nich aż 4 rekordy polskie 17 
sze nasze siły pływackie, Na lewo: p. Kaiserówna, mistrzyni Polski w pływaniu na 100, 200 i 400 metrów, która u- 
ieży j trampoliny; środkowe zdjęcie przedstawia Maerza w stylowym skoku z 


górnośląskich, Na zdjęciu widzimy najlep 
- zyskała 4 rekordy polskie; na prawo: Maerz, mistrz Polski w skokach z w. 


powiększy Polskę o 18,000 
kim. urodzajnej ziemi. 


Gigantyczna fa praca 
trwać będzie 10 laf 


I kosztować 50 mujonów 


dolarów. 

Specjalna komisja rzeczoznawców, 
która z ramienia Ligi narodów bawiła w 
roku ubiegłym w Polsce, ogłosiła nje- 
dawno raport, zdający Sprawę z badań 
nad gigantycznym planem rządu pol- 
skiego, dotyczącym  osuszenia olbrzy- 
mich terenów błot na Polesiu. 
Sprawozdanie tej komisji, ogłoszone 

w Genewie, podkreśla z naciskiem do- 
niosłe znaczenie tego zagadnienia dla 
Polski. Błotne, niedostępne dotychczas 
obszary Polesia staną się — jak to 
stwierdza raport komisji międzynarodo- 
wej, ziemią wielkich bogactw. 
Raport wypowiada się w konkluzji 
za tem, aby rząd polski podjął starania 
celem uzyskania środków dla przepro- 
wadzenia tego wielkiego zadania gospo 
darczo - kulturalnego, 
Polesie polskie zajmuje przestrzeń 


km. stanowi jedno niedostępne bagno. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
koszt odwodnienia Polesia i udostępnie- 
nia rolnictwu wynosić ima około 50 mil- 
jonów dolarów. i 

Na sumę tę złoży się koszt regulacji 
rzeki Prypeci na długości 260 km. oraz 
jej dopływów i rzeczek na łącznej prze- 
strzeni 315 km, budowa kanałów ma- 
gistralnych na przestrzeni 18.000 km. 
kw. oraz koszt osuszenia szczegóło= 
wego. 

Osuszenie tego terenu da możność 
zużytkowania conajnmiej 90 proc. tej 
ziemi wa ląki. Obecnie obszary te dają 
przeciętnie 10 kwintali siana z iednego 
hektara. Po osiuszeniu można się spo- 
dziewać przyrostu cońajmniej 30 kwin- 
tali na hektarze. Cały więc teren osu- 
szenia da odrazu przyrost dochodów w 
pierwszynt okresie w wysokości 195 
milionów złotych. 
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Z zawodów pływackich o mistrzostwo 
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10-metrowej wieży. 


Tragedja młodegochłopca 


Maltreżowany przez wyrodnego ojca powiesił się na 
wieży kościoła. 


Wiedeń, 31 lipca. 

Miasto Tulln i najbliższa jego okolica 

żyje obecnie pod wrażeniem samobój- 

stwa popelnionego przez 13-letniego 

ucznia miejscowej szkoły Józefa Ilessa. 

Okoliczności, które popćhnęły młodezo 
chłopca w objęcia śmierci są tak 

przerażające i straszne, że tworzą nie- 
zwykłą tragedję życiową, 

nad którą nie sposób przejść do porząd- 

ku dziennego. 

Rodzice młodocianego 
którzy już w swoim czasie 
sądownie byli karani za nięludzkie 
obchodzenie się z dziećmi, 

również i; w tym wypadku 
pozostają pod strasznym zarzutem mo- 
ralnego dzieciobójstwa, 
Należy zaznaczyć, że przed kilku la- 
ty i 
zginęło tajemniczą śmiercią troje dzieci, 
Hessów, co wzbudziło podejrzenie, że 
rodzice śmierć tę świadomie spowodo= 
wali. | 
Przed kiłku dniami o godzinie 7-ej 
wieczorem dzwonnik miejscowego Ko- 
ściała dokonał strasznego odkrycia. Na 
wysokiej wieży kościoła ujrzał bowiem 
zwisające ciało młodego chłopca. 
Był to trup Józefa Hessa, który. jak 
stwierdzono, po południu tegoż dnia 
wdrapał się na wysoką dzwonnicę ł 
powiesił się na sznurze dzwonu. 


——n NN 


samobójcy, 


Osuszenie tych olbrzymich obszarów 
podniesie również produkcję pozosta- 
łych terenów, przyczyni się do podnie- 
siemia kultury całego Polesia i da Pol- 
sce możność skierowania tam włościan 
i bezrobotnych, którzy zmitszeni są tę- 
raz szukać pracy i zarobku na obcej 
ziemi. 

Rząd polski podjął starania o izy- 
skanie kredytów na ten cel. 

Wstępne rokowania z grupami -kapi- 
talstów zagranicznych wskaztją, żeł 
plan osuszenia Polesia znalazł zagra-! 
nicą sympatyczny oddźwięk. 


Kiedy wieść o tragicznej śmierci chło 
pca rozbiegła się po miasteczku, wśszy- 
scy był; przekonati, że à 
moralnymi sprawcami nieszczęścią są 

rodzice chłopca, 

Żandarmerja natychmiast rozpoczęła 
śldztwo, którę dało nadspodziewanie 
obciążający wyrodych rodziców tater- 
jat. Okazało się, że nieszczęśliwy: chło- 
piec zwierzał się już od kilku tygodni 
swoim kolegom, że” 

zamierza popełnić samobójstwo, 
pon'eważ rodzice 

strasznie się z nim obchodzą. 

Okrutnym był zwłaszcza ojciec, któ- 
ry przez nałogowe pijaństwo stracił ca- 
ły dobytek i doprowadził rodzinę do 
runy. Ponieważ wszędzie odmtwiano 
kredytu a ojciec stracił pracę — biednej 
rodzinie RISE 

nędza zajrzała w oczy. 

Ostatnie grosze wyrodny: ojciec wy- 

dawał $ 

na alkohol 
a biedny chłopak codziennie bez wzzlę- 
du na mróz j słotę obdarty i bosy musiał 
biec do sąsiedniego miasteczka po litr 
wódki dla ojca. 

Na sprawunki te chłopiec nie dosta- 


wał pieniędzy. Musiał żebrać a za uzbie- 


rane groszę kupował wyrodnemu ojcu 

wino. 
Kiedy przychodził do domu z próżną 
TESSA SZYK ETER OEZ FEOEO A 


Ewentualna pożyczka na ten cel-bę- 
dzie zaciągnięta przez rząd, który jed- 
nak nie przeprowadzi tej wielkiej inwe- 
stycji na własny rachunek, Państwo pQ- 
Siada na Polesiu przeszło połowę tere- 
nów, wymagających odwodnienia. Taki 
też musiałby być udział skarbu państwa 
w kosztach. Resztę pokryłyby samo- 
rządy, oraz poszczególni właściciele 
gruntów. 

Prace, związane z całkowitem ost- 
szeniem Polesie musiałyby potrwać ok. 
10 lat 


Górnego 


——— 


Sląska. 


po pona 


butelką 
` katowany był do krwi 
Pewnego dn a został przez ojca tak 
zbity i podeptany nogami, że tydzień 
przeleżał w łóżku, 
Sąsiedzi opowiadają, żę mały Józio 
już o 
czwartej rano codziennie śpieszył do ła- 


su, gdzię z rozkazu ojca kraść musiał . 


drzewo n2 Opat. 

Krytycznego dnia na kilka godzin 
przed śmiercią samobójczą wyrodny oj- 
ciec rozkazął chłopcu 

rozbijać kamienie. 

Chłopak zbimtował się į ucickł przed 
rozwścieczonym ojcem na wysoką 
dzwonnicę, 

Były sublokator Flessów niejaki Jó- 
zef Weimas zeznał podczas śledztwa po- 
licyjnego, że pewnego razu, kiedy mię- 
dzy Hessami wybuchła kłótnia małżeń: 
ska: Franciszek Hess pobił j 
poranit troje swych dzieci, a następnie 
w koszulkach wyrzucił podczas trzas- 

kającego mrozu na ulicę. 

-Matka samobójcy, dowiedziawszy 
się o strasznej śmierci swojego syna do- 
stała ataku nerwowego. Kiedy uspokoiła 


|się, zeznała policji, że w r. 1919 trzyle- 


tnie. podówczas bliźnięta, a mianowicie 


córeczki Teresa i Margareta oraz jedno= 


roczity: syn' Leopold ciężko zachorowali. 
Kiedy śmiertelnie chore dzieci chciała 
odwieźć do szpitala w Wiedniu. 

mąż sprzeciwił się temu 

Mimo to jednak postawiła ona ną 
swojem i bliźnięta do szpitala oddala. 
Wkrótce jednak SZ 

obię tam zmarły. 

Jednoroczny Leopold, który pozostał 
w domu, 
dziwnym zbiegiem okoliczności Zmarł 

tego samego dnia, 

Wśród spazmatycznego płaczu Ge 
świadcza Hessowa; że nie ponosi wing 
za śmierć dzieci. Do maltretowania ich 

zmuszał ją bowiem mąż, którego się 
strasznie bała. 

Ojciec nieszczęśliwego samobójcy do 
niczego się nie poczuwa i odmawia 


wszelkich zeznań. Wobec tego, 

że całe miasto oskarża go o śmierć syna. 

został on zaaresztowany i oddany do 
dyspozycji władz sądowych 


raj Da 


TIN 


ki" zostały już. ukończone, w 
ierających się na .„Szlak” jest 'w 
roku bieżącymi 1198, skończyli oni już 


swój treningi są przygotowani. Ekwipu- 
nek skompletowany,. buty sarannie wy- 
smarówane ezekają dnia, w którym da- 


nem im będzie przyczynić się do zwy» 


cięstwa swych właścicieli, 


stko gotowe, W spokojit należy: oczęki- 


wać chwili wymarszu, Jeszcze tylko”sy 
społeczeństwo cywilne, ba, -nawet'-du- 


ciężą. CES 
Ogółem w. terminie | 


przewidzianym zgłoszono: 90 „dtużyn me 


1198 ludzi, ZA SPENN 
„ Jak zwykle — strzelny<maja przyć- 
niatającą przewagę, maszerować, Ibo- 
wiem będzie 14 drużyn wojskowych i 2 
drużyny klubów sportowych (nowość, 
dotąd jedynym klubem, który ważył się 
wyjść na „Szlak“ była Robolnicza Leśja 
Krakowska), ` DE. 
Największą ilość drużyn zgłosił Ok» 
ręg Krakowski — 17, Warszawski —.13, 
Lubelski — 12, itd. Grodno wystawia 4 
drużyny. Warszawę reprezentować bę 
dzie 3 drużyny, po 2 drużyny zgłosił. 
Biłgoraj, Łuck, Piotrków, Żywiec, Eus 
ków, Wołkowyski i Kraków. Obwód 
Warszawski reprezentować będzie” 4 
drużyny, z pożostałych miejscowości w 
„Marszu” weżmie udział po 1 drużynie. 


Oto spis miast i miasteczek, a także wst: | 


Marsz Łódź — 


A zatem wszystko, w porządku, wsżya: 


|Biała, Podlaska; Kosztowa, 
|Przemyśl, Tarnobrzeg, Sanok, Ustrzyki 


A 


ławek, Lipno, 
Borysław, 


me, Lubaczów, Inowrocław, Kielce t 
Suchedniów. YVA 
! "Jak widzimy: ż powyższego spisu — 
Łódź, która organizuje na terenie sweśo 
okrętu zawody mąrszowe Łódź —Szczy 
piorno, potrałiła wystawić jednocześnie 
dłużynę na „Szlak Kadrówki", Fakt ten 
jest żywo komentowany w świecie 
strzeleckim i przytiosi zaszczyt łódzkiej 
organizacji, - W | 

Tegorocznemu, marszowi „Szlakiem 
Kadrówki'* towarzyszyć będzie kinoo- 
operator. Dzięki staraniom Komendy 
Głównej, wytwórnia filmów  historycz= 
nych „Klio“ sfilmuje marsz Szlakiem 


Kadrówki 1, wypuści wielki. film, stąno» || 


wiący całkowity program jednego; se~ 
ansu kinematograiicznego, a: zawierają: 
cy próczizdjęć z.marszu również cały 
szereś fachowych zdjęć ze sportu pie- 
szego, Film ten będzie demonstrowany 
w kinoteatrach całej Polski i przyczyni 
się znakomicie do popularyzacji „szare- 
fo sportu". E; 
t E | 


Szezypiorna 


celem uczczenia uwięzienia legjonistów rozpoczyna 
w „Się w piątek. 


Czyż może zabraknąć. strzelców w 
Kaliszu, skoro tam legjoniści na zjeż- 
dzie walnem uroczyście obchod, będą. 
frzynastą rocznicę wymarszu lefjonów, 
a zarazem dziesiątą rocznicę internówa 
nia w Szczypiernie? 

Tak jak legiony wyrosły ze Związku 
Strzeleckiego, tak po wojnie oddziały 
strzeleckie powstają wszędzie tam, 


| 


gdzie znajdą się bylt legjoniści, Brater" | 


stwo ducha jest ścisłe, radości i smutki 
ednyoi są radościami i smutkami dru- 
gh i, 

To też pomimo dorocznego marszu 
Kraków — Kielce w tym samym czasie 
urządza Okręg Łódzki Związku Strzelec 
kiego marsz Łódź — Szczypiornia, ce- 
lem uczczenia „uwięzienia legionistów, 1 
wzięcia udziału w uroczystościach legjo 
nowych, odbywających się w tym cza- 
sie ña terenić Okręgu — bo w Kaliszu 
i Szczypiornie, l 
+ Zawody odbędą „się na przestrzeni. 
127 klm, z Łodzi do Szczypiorny. Cała: 
trasa podzielona jest na 3 etapy, 

Pierwszy etap rozpóczyńa 
sierpnia w Łodzi na Rynku Bałuckiego, 
a kończy się w Łasku, skąd następnego 
dnia zawodnicy wyruszają do , Błaszek, 
pocżem 7 sierpnia do Szczypiorńy. Mea 
ta znajdować się będzie-w miejscu, gdzie 
dawniej stały baraki internowanych leg 
jonistów: Na trasie obowiązują postoje 
w Łasku i Błaszkach. 3 
„ „Marsz nosi charakter wybitnie woj- 
skbowy i zasadniczo jest drużynowy, 


się 5. 


chociąż na'osłafnim etapie ndbywa się 


również konkurencja indywidualna, 
«Regulamin wzorowany jest ha „Mar 
szu Szlakiem. Kadrówki". 

Drużyna składa się z 13 ludzi i must 
na etapach meldować o się w pelnym 
składzie w kolumnie czwórwowej, 

Drużyna, która-do Łasku przyjdzie 
zdekompłetowana, dalej maszerować nie 
może i jej członkowie nie mają prawa 
startowania do marszu indywidualnego 
Blaszki — Szczypiorna, . 

Przybycie w stanie, zdekompletowa- 


nym do Błaszek dyskwalifikuje drużynę: 


w konkurencji zespołowej, w konkuren- 
cji zaś indywidualnej: są zdyskwalifiko- 
wani ci, którzy nie doszli razem z druży 
ną do Błaszek, oraz drużynowy, 

Na etapie Błaszki — Szczypiorna 
każdy może maszerować osobno, jednak 
wszyscy członkowie drużyny muszą 
dojść do mety pod grozą dyskwalifikacji 
całego zespołu. i 

Marsz jest dostępny również dla dru 
żyn z póza Związku Strzeleckiego, w 
szczególności zaś:dła wojska i klubów 
sportowych, - 

Drużyny te podlegają wymogom res 
śulaminu narówni z zespołami strzelec- 
kiemi. f 


Rojno i gwarno było w niedzielę na 
Szosie warszawskiej w Krzywiu pod 
Zgierzem. Restaurator w Krzywiu nie 
przypomiua sobie tak ad zjazdu na 
stalowych rumakach, od odbytych przed 
laty, szosowych mistrzostw „Polski. 

W niedzielę rano Krzywie było Mek 
ką dla łódzkich kolarzy. Niemal 70 pr. 
wszyślkich towarzystw istniejących na 
terenie naszego województwa reprezen- 
towanych było na "niedzielnych - wyści- 
gach, urządzonych przez ruchliwe kie- 
pownictwo sekcji ki łódzkiej 
„Małdcabi”, 
= Na starcie imponująca liczba blisko 
stu kolarzy, którzy bronili barw naste- 


pujących klubów: EKS.  Pabjanickie 
„Tow, Cykl, Rapid, Rekord, Makkabi, 


(Zgierz) „Kruschender”* (Pabianice) Si- 
ła, Ognisko, Hejnał, Burza, (Pabjanice), 
Makkabi (Łódź) i Żydow. Kolarski Ki, 
Sport, 

Niedzielna imprezą Makkabi nale- 


ży uważać za wszechmiar udaną. Wzo-=!(Oguisko)., Startowało 22 zawodników. 


rowa. organizacja przynosi pefny zasz= 


wych, nie przysporzyła swym barwom 


konkursi. 


Fatalna gra Turystów — dobra i ambitna gra Sokoła. 


Nietylko wynikiem, zamieszczonym 
w tytule, lecz i samą grą, grająca z zgier 
skim Sokołem druga drużyna  fioleto- 


nionych sztuczek, a w miedzyczasie 
szybki i ambitny przeciwnik, zabierał 
dei pike i strzelał bramki. A już w linji 
napadu, Turystów działo się najgorzej 
Podczas bowiem, gdy młodzi gracze te; 
linji, wypracowywali swym „starszymi 
„pańom** dogodne do strzału pozycie, 
panowie spóźniali się chronicznie i pilki 
stawały się łupem przeciwnika. Taką 
beznadziejąość obserwowało się od sa- 
mego początku aż do końca zawodów. 

Zupełnie inny i to bardzo dodatni 


zaszczytu. * z) ETN . 

Naiwiększym zdaje się błędem ze 
strony, kierownictwa Turystów było; 
wstawietiećdo drugiej drużyny tych gra 
czy, których młoda generacja tego klu- 
bit tytułuje „panie“, a którzy prawdopo 
dobnie z tęgó powodu, zamiast grać, za 
miast pokazać młodym graczom, jak 
się o fionor<barw klubu winno*walczyć, 
dołożyli wszelkich, sił, dla pokazania, 
jak dojrzały mężczyzna potrafi do- 
wieść, że jest „ciężarny *. 

Ich zaś lemii$two, nonszalancja i zu- 
pełny brak * icji przeszczepił się 
wkrótce na cały zespół, O ile bowiem 
z początku gry widoczne były wysiłki 
o tyle z biegiem gry cała niemal dru- 
żyna wszczyfidła między sobą zbytecz 
ie spory i nawoływania się, o każdą 
drobnostkę tak. długo, aż poszczególni 
gracze zaprzestali zupełnie grać. ka, że każdą drużynę trzeba odmło- 

I tak, zawiódł całkowicie bramkarz dzić, a nie zapychać tak starymi gra- 
i obrona, mie dopisała linja pomocy pró- | tami. Z. 
bujac ustawicznie różnych, zawsze SDÓŹ 


i aAa 
Wyników meczów KKS i Turystów 
- nie przewidział żaden z czytelników. 
Rezultaty ostatniego konkursu sportowego „Expressu* 
Druga nagrodę w postaci 8 biletów 


nie. 
zwyczaj ambitna, niezwykle pracowita 
i pod względem technicznym dobra. 
Gra ona ostro, lecz fair, wszyscy jei 
gracze świetnie biegają | strzelają z każ 
dej pozycji. A już na najwyższą pochwa 
łę zasługuje ich wytrwałość, która ich 
mimo dokuczliwego upału nie opuściła 
aż do samego końca zawodów. 
Zwycięstwo: Sokoła zupełnie zastu- 
żone, a dla Turystów wynika stąd nau- 


Jak grom z jasnego nieba spadła w 
niedziełę wieczór ną.sportową. Łódź wia 
domość o wysokocyfrowych klęskach o- 
bu drużyn łódzkich wałczących o tytuł 
mistrza ligi państwowej. 

„Druty telegraficzne niosły hiobową 
dla Łodzi wieść. Sedan barw czerwo- 
nych i fioletowych. Obie drużyny łódze 
kie przegrywają sromotnie.  Klęskami 
swemi sprawiły przykrą niespodziankę 
swym  adherentom. Spodziewano się 
zwycięstw, prorokowana wyniki nieroz- 
strzygnięte, pesymiści zapowiadali ho- 
norówe. klęski. Tak wysokocyfrowych 
porażek absolutnie nie, spodziewano się. 

„Ostatni nasz konkurs, który jest spra 
wdzianem nastrojów przedmeczowych 
prognozą wyników niedzielnych spot- 
kań drużyn łódzkich 0. mistrzostwo ligi, 
nie przewidział tak wysokich klęsk. 

Na ogólną liczbę około 2100 odpowie- 
dzi, nikt nie sprostał warunkom naszego 
Nagrody podzieliliśmy mię- 
dzy Czytelnikami. których odpowiedzi 
były najbardziej zbliżone. 

Nagrody otrzymali: 

* Pierwszą nagrodę w postaci 10 bile- 
p. Borys Maszlykin, zamieszkały przy ul 


Herman Sokół, zamieszkały przy ul. Po- 
łudriowej 90. 

Trzecią nagrode w postaci 5 biletów 
do kino-teatru „Casino“ otrzymał p. Ch. 
Safjan, zamieszkały przy ul. Pomor- 
skiej 53. ć 

Czwartą nagrode w postaci 3 biletów 
do kino-tęatru „Splendid“ otrzymał p. 
Z. Wołk, zamieszkały przy ul. Żerom= 
skiego 27. l 

Piatą nagrodę w postac: 2 biletów 
do kino-teatru „Casino“ otrzymał p. H 
Lichtenberg, zamieszkały przy ul. Ro- 
kieińskiej 33. 


gród w czwartek dn. 4 sierpnia mię= 
dzy 6 — 7 wiecz, w lokalu redakcji (ul. 
Piotrkowska 49 I piętro 1. ofic.). 

k w Lo: 

Kupon na odgadnięcie rezultatu spo- 
tkania EKS — Turyści w nadchodzącą 
niedzielę, zamieścimy w sobotnim „Ex- 
pressie”. Wartnki konkursu są niezmie: 
nione. 


Piotrkowskiej 257. 


ee E 0] Bzy Francia weźmie 
Stu kolarzy startowało 

w niedzielnych VISSIE szosowych w Krzywiu pod 
| gierzem. | 


udzia? w Olimpiadzie? 


Francuski Komitet Olimpijski po- 
wziął na nadzwyczajnem posiedzeniu 
sensacyjną uchwałę, wstrzymania się 
od udziału w Igrzyskach Olimpijskich w 
St. Moritz i Amsterdamie. Powodem tej 
nieoczekiwanej decyzji powziętej jedno- 
głośnie przez prezesów 18 związków 

państwowych jest odroczenie przez 
Senat obrad nad udzieleniem dwu miljo- 
howego kredytu na cele przygotowań 
francuskiej ckspedycji olimpijskiej. Fran 
cuski komitet olimpijski spodziewa się, 


czyt kierownictwu tej sekcji. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 

Bieg otwarcia, na przestrzeni 30 kim, 
wygrywa w dobrym czasie 55,52 sek. 
Alfred Roul (EKS). przed  Piechem 
(Kruscheńder), Gremschem dy 
Kowalskim (TZS), Kosińskim / (Hejnał), 
Striowało 25 zawodników. | pä 

Bieg turystyczny; na przestrzeni 10 lament, by sprawą kredytu zajął się już 

na najbliższej sesji, w przeciwriym bo- 

wiem razie nie mogliby francuzi uczest 

niczyć w zimowych igrzyskach, które 
są już za pasem. 

Uchwały K. I. O. nie należy brać zre 
sztą zbyt tragicznie, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że poruszy ono niebawem 
niebo į ziemię, by w rewii elity sporto- 
wej całego Świata nia zabrakło: też re- 
prezentańntów Francji. Dziennik paryski 
„Le Jotrnal* proponuje narodową sklad- 
kę i na cel ten przeznacza 25.009 fr. 
Największe pismo sportowe we Francii 


kim. wygrywa Szymczyk (KŁS,] w cza- 
sie 21, 45 sek. przed lzikowskim  (Hej- 
nał) i Bernardem 
Startowało 20-tu, 
Bieg junjorów na przestrzeni 15 klm. 
wygrywa Strzelec (PTC) w czasie 25,28 
sęk, przed Łyszkowskim (Kruschender), 
Michiem (PTC) i Maciejewskim (Krus. 
chender), Startowała 22 zawodników. 
Bieg międzykiubowy na przestrzeni 
15 kim, wygrywa Błaszczyk (Ognisko) w 
czasie 24,36 s. przed Kosińskim (Ognis- 
ko), Klaąuznerem (Siła) i Koniecznym 


(niestowarzyszonym). 


, strony 5,000 franków. 


obraz widziało się po przeciwnej stro- 
Sokół zgierski, to drużyna nad-. 


do kłno-teatru „Splendid“ otrzymał p. 


Nagrodzeni proszeni są o odbiór na- 


że uchwałą swą wywrze nacisk na par- . 


Ip zka 


— 
mii a ia, 


Bea <= 


dziennik “L. Auto“ desygnował ze swej 1 


i 


=- 


EXPRESS WIECZORNY 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. ME NARUTOWICZA 20. 


Ii 1. dni następnych 


9-ty szlagierowy dwugodzinny program. 


Koncertowa gra. © Wspaniała wystawa. 


Początek seansów o godz. 6-ej wiecz. 


Dziś i dni następnych 
Przegląd filmów «jaj: 1927-1928 roku 
-bPPEBBP JOE 


Kobieta Sfinks 


Wielki erotyczny drama 2 życia: rosyjskiego 


rozgrywający się za kulisami variete 


Dziś i dni następnych 
łódzkich: 
DWORZEC FABRYCZNY. 
Odjazd. 
1,40 do Warszawy 
750 „ Warszawy pośp 
9.05 „Koluszek 
9,30 „ Tarnobrzega przez Gałk, 


10.35 „+ ” Kolüszek 
(Warszawy) 
1425 „ Warszawy 


Iiei samy | 


WET 


16.25 {, Częstochowy 

18.05 „ Koluszek 

18,55 „ Warszawy (przysp.) 
19.10 „ Skarżyska (Kami iennej) 


W roli tytułowej piękna 20,10 „ Warszawy 
23:45 „ Koluszek 
Przyjazd. 
1.55 z Kolvszeł 


4,40 „ Warszawy 
7,21 „ Koluszek 
6,15 e » 
9,35 „ Częstochowy 
10,40 „ Warszawy. 
de 12,35 „ Koluszek 
13.25 „ Skarżyską (Kamiennej) 
14,40 „ Warszawy 
16,33 „ Warszawy 
19, 55 „ Tarnobrzęga 
a |20.25 „ Koluszek 
3245 s " Koluszek 
SU |22.45 „ Warszawy (posp) 
SJ |23.20 „ Koluszek 
DWORZEC KALISKI 
Odjazd. 
2.01 do Ostrowa 
8.14 „ Warszawy 
A „ Warszawy (posp) 


*cBBDBE>R — Sea uaaaaa 


Mis. Chnistianc 


najrozkoszniejsza z gwiazd filmowych 


— jako +p 


KRÓLOWA 
FOLIES 
BERGERE 


w tysiącu przygód miisinysh i politycznych w otoczeniu najpiękniejszych 
kobiet świata 


Poczatek seansów o godz. G-ej. 


LECZNICA 


Dr. mod: — styczny przy Górnym Rynku, — 


UAAARAAAAAARAAAAAAAAAAAAD 


080680 
Lekarz - dentysta 


f, Horowitz | 


~ přzyjmuje w lecz- 


Żądać wszędzie tylko 


„BARWNIK” > 


Fabr. Chem. „BARWNIK” D-ra A. Dulowskiego 
WARSZAWA, Bonifraterska Ne 11, telefon 10-01. BB | kowakiej yk 


DUWOWYWYUWYWYWYWWWYYWYVYŃ Orania T 


Za wydawnictwo „Rępublika” sp. z ogr. "odpow, Władysław Polak: 


Najnowsza produkcja Zjednoczonych wytwórni Fanametu 1927-28 roku, 


goRUSERZAS 
| ds | 


DLA JEDNEJ 
KOBIETY 


Sztuka: erotyczna w 10 aktach, 


H mati iwn: Alice Joyce i Adolf Menjou. 


Oficer angielski zostaje sKompromitowany i usu- 
<w nięty z armji. Narzeczona zrywa z nim. Wróg padł 
na wojnie. Zemsta. 


ZORżydżh nanunsa 

AŻ , c -= | p OE 
aS 
CIERPIENIA ah 
24,50% 
SIEROTY ao 
i aD 
Fascynujący dramat współczesny w 10 akt. ci 
Tragedja młodej sieroty. Córka miljonera zostaje A 
tancerką w Kabarecie. Ojciec umieszcza ją w domu EE 
poprawy. c a 


Nowy rozkład jazdy 
pocągew przyjeżdżających i i odjeżdżających z dwor: 
ców łódzkich. 


Z dniem 15 maja obowiązuje następu-| 8.00 „ Poznania 
jący rozkład jazdy pociągów przyjeź* 6,10 „ Koluszek 
dżających i odjeżdżających z dworców ie; 08 „ Kutna 


i niemieckie oraż części rowerowe 


Mię | doi "MM 


2,57 „ Poznania 

12,04 „ Berlina, Paryża (luks) 

1315 „ Warszawy z Łodzi 

13.47 » k 6 

1410 „ Kutna | 

15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 

16.40 „ Sieradza (w święta) 

18,35 „ Ostrowa 

19.13 „ Warszawy (luks, w pomiedz, 
środy i piatki) 


Łowicza 

20,15 „ Kutna (Gdańska) i 
20.35 „ Krakowa przez Rokiciny ` 
21.58 „ Poznania 5 
„ Berlina, Paryża (pos?) 
23.58 „ Kutna, 

Przyiazd, 

1.46 z Warszawy 

2.59 „ Ostrowa 

6.33 „ Paryża, Berlina (posp ) 
6.38 „ Krakowa 

6.59 „ Poznania 

7.43 „ Łowicza 

8,43 „ Kutna 

8.53 „ Ostrowa 

10.39 „ Warszawy 

16,40 „ Lwowa 

11.56 „ Warszawy (luks. pon 
12.44 (U w 

13.33 „ Poznania 

13.45 „ Kutna 

18.05 „ Koluszek 

18.40 „ Poznania 

[9.05 „ Paryża, Berlina (luks) 
20.13 „ Kutna 
e „ Warszawy 


śrad mat 


22:05 „ Kutna 
22.10 „ Sieradza (w sob. i św.) 
23.06 „ Warszawy (posp.) 


Krzesła?” 


M| lekarzy specjalistów 1 gabinet denty- |100 sztuk prawię nowe natychmiast do lowioyit > 
sprzedania. Wiadomość: kino-teatr 


Tanio na dogodnych warunkach |jg-yolna Ms 12 


Choreby włosów, 


ppa, weneryczne 
moczopłciowe. 
| leczenie promien. 


angielskie Roentgena i lampą 
francuskie PA przyjmu 
je od g.6-9w, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 ” Przejazd 2 Chor, skórne we- 
> Barwniki do domowego farbo D| OWE OCZZ kicz oerna 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst. wę; antynowska À 
SJ go r wania m kich specjalności nd g. 10 rana do ó-ej | 6 505054545454545050505050 i 
aj Dzielna Ne 9. |? poł Szezepienie ospy, analizy (mo. igi = 9—1: 
d 99 4 Ta.Je oda. | kału, krwi, PA. etc.) operacje Samochód Led rę. pd Dis pań 

S RE byy op o 
Choroby skórne, Dla’ niez zA h 
ej weneryczne i mo. | Porada 8 złote. Wizyty na mieście B à i a niezamożnych 
A B czopłciowe. Zabiegi | operacje od umowy, Kąpiele PR © © gą sceny asame 
99 Przyjmuje świetlne. Naświetlania lampą kwarco- i 22363038263 

eg B |od S—I01 oć5—8| wą. Rocsógi Zeny szttcarie, korony js e ztrwtay, Siriol óe do in aaia - A 
g Najdoskonalszy p earmon "| w niedziele | świtado godz 2o poj, onkowska Ne lin" SD) | 
= produkt. = Gadzielna puege- PPRPEZCPER: RREKKKKKRANI |. : 
el a E | 
a z 
c 
Fi 
a 
A 
a 


nabyć można w firmie 


ye. ! „DOBROPOL', Piotrkowska 73 
BGOESOSVGGU Warsztat reperacyjny oraz lakierniczy py 


W drukafui „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 48.i 15.. Redaktot odpowiedziakiy: Józef Bunman, 


